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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŹDE60 PSWSZEDMIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ciny pranum aratyi
W* Lwowie bez dorę*

Csenia do doraa . . mieś. zł. T - ,  kwart 61-
t  dostawą do doma . mies. zl.2 4C, kwart T —

Ma prowincji z przo- 
•yłką pocztową . . • mies. ii.2 '40 , kwart 7*—

aolcą................. miea. xł. 5  —, kwart 15 ‘—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
Ni S 0 4 .C 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL ZIMOROWICZA 15 t. p .

należy frankować. — Reklam acje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

19 gr.

Za 1 w iersz m ilim etr. (& I1 cm. szer.) w zwykłych o g ło s z s n ia d  
e r -  83, w nadesłanym  i w nekro logach  g r .  53, w kron ice . rei*«r» 
tuar, dział gospodarczy , paski w tekście g r .  7C, ro d  nagMw* 
kiem  na pierwszej s tron ie  z l .  V—. T abelaryczne o 50 p rc . dn** 
te j. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach  g r .  1«, kvpne 
i sp rzed a t słow o g r .  12, m a trym on ia lne , k o re s p o n d e n c i 
pryw atne słow o g r .  W, d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  g r .  *. 
Z zastrze len iem  m iejsc 23 p rc . Zagraniczne o 5Q p rc . d ro ts^

Zasady polskie! polityki 
zagranicznej.

Warszawa, 25. 1. (P A T ) P. Minister 
Spraw Zagranicznych J. Beck udzielił 
p. Pauly Le Cler, przedstawicielce 
North American News-Paper Altance 
i „Daily Telegraph" wywiadu treści 
następującej:

Pani Le Cler zadała pytanie; „Pan 
Minister był żołnierzem. Czy nie 
uważa Pan Minister swej niezwy- 
czajnej dla męża stanu żołnierskiej 
przeszłości za odpowiednie tło dla 
swej dzisiejszej działalności?" 
„Trudno mi wdawać sie w ocenę mo 

jej osoby lub działalności — odpowie? 
dział p. min. Beck — sądzę jednak, 
żc doświadczenie, wyniesione z okre* 
su wojny, dla każdego jest cenne. Ja 
osobiście, jako wytyczną postępowa* 
nia opartą na regulaminie wojskowym 
przyjąłem dla siebie zasadę, źe 

trzeba przede wszystkim dokład 
nie badać sytuację a następnie 
szybko decyd°wać i nie zmieniać 
już decyzji w czasie w ykonana,“

Na następne pytanie: „Jakimi pod 
stawowymi zasadami kieruje się 

u Pan Minister przy prowadzeniu poi* 
skiej polityki zagranicznej?" — 
p. Minister oświadczył; 
„N A C Z E L N A  Z A SA D Ą  PO L­
SK IEJ PO LITYKI JEST U T R Z Y ­
M A N IE  D O BRYCH  STO SU N ­

K Ó W  Z  SĄSIADAM I.
Dlatego też Rząd polski przywiązu* 

je  tak wielką wagę do swrych stosun* 
ków  z Niemcami i z Z.S.R.R.

Druga zasadą jest 
LO JA LN E PRZESTR ZEG A N IE  

A LIA N SÓ W .
które polska posiada z Rumunią i 
Francją.

Trzecia wreszcie, to 
SPR Z EC IW IA Ć  SIĘ W SZELK IEJ 
D E C Y Z JI, POW ZIĘTET W  SPRA* 
W A C H  IN T ER ESU JĄ C Y C H  
POLSKĘ, A  B EZ  JE J U D Z IA Ł U . 

Interes Polski określa sie w dużym 
stopniu odległością problemu od jej 
granic."

Z kolei na pytanie: Jak  ocenia
Pan Minister perspektywy dla świa- 
ta i Polski i jakie zwłaszcza są pers­
pektywy utrzymania przez Polskę 
dotychczasowej równowagi między 
je j największymi sąsiadami?" — 
p. Minister stwierdził:
„Nie jestem pesymistą.
Naszym zadaniem jest utrzymanie 
pokoju potrzebnego dla pozytyw* 

nej pracy.
Równowaga zaś Polski pomiędzy 

Rosją a Niemcami jest rzeczą natural­
ną, wynikającą z przekonania po* 
wszechnego, że uchylamy sie od wszel­
kiej współpracy z agresywnymi pi3* 
nami, skierowanymi przeciw jednemu 
z naszych dwóch sąsiadów."

Wreszcie na zapytanie: „Taką rolę 
odgrywa w polskiej polityce zagad­
nienie kolonii?" — p. Minister wy* 

jaśnił:
„Polska interesuje się problemem 

kolonii z dwóch względów: 
poszukuje ona terenów dla emi 
gracji i źródeł surowców dla swe* 

gc przemysłu.
W  obecnej chwili, wychodząc z tych 

założeń, Polska poszukuje współpracy 
z krajami, posiadającymi obszary ko­
lonialne."

BARCELONA PRZED UPADKIEM.
BurgoSj 25. 1. (PA T.) Komunikat 

głównej kwatery wojsk gen. Franco, 
ogłoszony przez radio, stwierdza, że 

oddziały narodowe posunęły się 
w dniu wczorajszym około 7 kim. 

naprzód. W ojska gen. Franco znajdują 
się więc na wysokości M. Manresa, a 
niektórych punktach nad rzeką Ilobre- 
gay. Na odcinkach północnych zajęto 
miejscowości: Castellar Dela Riyiera i 
Tora Biosca, szereg pozycji nieprzyja* 
cielskich w pobliżu miejscowości La* 
toneria, szczyt Foller Alto oraz Claret.

Opór nieprzyjacielski przełamany zo 
stał na wszystkich odcinkach.

Lerida, 25. 1. (PAT.) Kolumny wojsk 
gen. Fianco dochudzą na północy do 

,linii rzeki Cardonet, kolumna zaś śród* 
kowa osiągnęła wysokość M. Pertee 
Rortea.

szosa Ingualada — Barcelona, znaj 
duje się pod ogniem oddziałów 
powstańczych na odcinku Casteb 

leli — Sanandres Dela Barca. 
Barcelona, 25. 1. (PAT.) Około godzi 

ny 22*ej lotnictwo powstańcze dokona* 
lo szeregu nalotów na miasto. Bumbar- 
ćowania wyrządziły znaczne szkody.

Paryż, 25. 1. (PAT.) Według opowu- 
dań uchodźców hiszpańskich, którzy 
przybyli na granicę francuską, sytuacja 
w Barcelonie Staje się coraj bardziej 
rozpaczliwa.

Od trzech dni w rozdzielniach rzą­
dowych nie wydawano chleba. W  
nocy miasto ton;e w ciemnościach 
z powodu uszkodzenia elektrowni. 
Bezustanne bombardowanie wy* 
tworzyło stan nieopisanej paniki. 
Perpignan, 25. 1. (PA T.) Według 

informacji, nadesłanych z Barcelony, 
zarządzono tam ewakuację mini* 
sterstw. Poszczególne urzędy prze* 
niesione zostają na północ, praw­
dopodobnie do M. Gerony j Fi* 

ąueras.

Dziś rano Barcelona była ponownie 
bombardowana.

Lerida, 25. 1. (P A T )  W o js k a  
powstańcze zajęły we w torek w p o­
łudnie
G A V A , M IE JS C O W O S C  O D D A *  
L O N A  O O K . 10 K M  O D  P O Ł U *  
D N IO W Y C H  B R A M  B A R C E L O *  

N Y .
M anresa jest ze w szystkich stron o* 
toczona przez w ojska gen. Franco i 
upadek je j jest nieunikniony.

Cała Barcelona znajduie się w 
polu widzenia powstańców i 
jest pod bezpośrednim obstrza* 
łem ich artylerii. M ieszkańców  

przedmieść ogarnęła panika. 
W iększość pism , w ychodzących w 
Barcelonie, w dniu w czorajszym  nie 
ukazała się.

Lerida, 25. 1. (P A T )  Pochód 
w ojsk  gen. Franco na Barcelonę 
wszedł w fazę decydującą. D yw izje 
armii naw arskiej posunęły się rano 
na środkow ym  odcinku m iędzy Igu* 
alada :  Sabadell o 10 km nap/zód, 

docierając nad rzekę Lobregat 
Rzeka ta stanowiła ostatnią linię 

oporu przed Barceloną.
Część wspom nianych dyw izyj do­

szła do rzeki Cardones na odcinku, 
ciągnącym się nad wybrzeżem mo* 
rza. P o  zdobyciu m iejscow ości G ava
W O JS K A  N A R O D O W E  M A JĄ  
W  Z A S IĘ G U  S W E J A R T Y L E R II  
N A JW A Ż N IE JS Z E  L O T N IS K O  
W O JS K  C Z E R W O N Y C H  W  

P R A T  D E  L L O B R E G A T .
N a odcinku północnvm  w ojska gen. 
Franco przekroczyły góry M ontser* 
rat i znajdują się już na nizinie przed 
Barcelona.

Posiedzenie Rady Ministrów.
Warszawa, 25. 1. (P A T ) W  dniu 24 

b. m. odbyło się pod przewodnictwem 
gen. Sławoja-Składkowskiego posie* 
dzenie Rady Ministrów.

Na posiedzeniu tym przyjęto nastę­
pujące projekty ustaw, które rząd w 
najbliższych dniach wniesienie do Sej­
mu: o wycofywaniu urzędów, ludno* 
ści i mienia z zagrożonych obszarów 
państwa, o komunikacjach w służbie 
obrony państwa, o powszechnym obo­
wiązku świadczeń rzeczowych, o ure­
gulowaniu stanu prawnego majątków 
kościoła prawosławnego na obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej o zniesieniu 
służebności w województwach kra* 
kowskim, lwowskim, Stanisławów* 
skim, tarnopolskim i cieszyńskiej czę­
ści województwa śląskiego, o zastawie

Porozumienie polsko-niemieckie
w sprawie wydalonych obywateli polskich.
Warszawa, 25. 1. (P A T ) W  wyniku 

prowadzonych w Berlinie rokowań, 
które miały na celu załatwienie spraw, 
wynikłych wskutek wydalania w paź­
dzierniku. ub. roku obywateli polskich 
z Niemiec, w dniu 24 b. m. podpisane 
zostało w Berlinie porozumienie m ię­
dzy Polską a Niemcami, regulujące w 
sposób ostateczny tę sprawę.

Porozumienie to przewiduje spo­

sób, w jaki wydaleni będą mogli wje­
chać do Niemiec na okres potrzebny 
do zlikwidowania pozostawionych 
przez nich majątków ruchomych i nie­
ruchomych i powrócić z rodzinami do 
Polski.

W  porozumieniu tym -został rów­
nież przewidziany sposób postępowa* 
nia przy likwidacji wspomnianych ma 
jątków.

rejestrowym na maszynach i apara­
tach, o likwidacji kasy emeryt Unej 
dla robotników kolei państwowych w 
b. dzielnicy pruskiej, oraz projekt no* 
weli do ustawy z marca 1951 r. o opla* 
cie od kart do gry i projekt noweli do 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z 
czerwca 1927 r. o ochronie lasów nie 
stanowiących własności państwa.

Rada Ministrów uchwaliła uonadto 
rozporządzenie o obowiązkach osób 
fizycznych i prawnych oraz instytucyj 
i władz w dziedzinie przygotowania 
personelu obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej w czasie pokoju oraz 
rozporządzenie o zakazie używania 
francuskich nazw regionalnych dla 
produktów winnych

Burgos, 25. 1. (P A T )  Dywizje 
z N aw arry przekroczyły już rzekę 
Llcbregat. Inne oddziały przeszły 
Rio Cardoner, okrążając M anresa 
od północy. M arokańczycy pokona­
li ostatnie przeszkody na odcinku 
G arraf i mają otw artą drogę do B ar­
celony.

W  ten sposób ostatnia linia op o­
ru w ojsk  rządu barcelońskiego nad 
rzekami Cardone i L lobregat zosta­
ła całkowicie przełamana i opano­
wana przez w ojska gen. Franco. 
W O JS K A  N A R O D O W E  S C H O ­
D Z Ą  W  D O L IN Ę  B A R C E L O N *  

S K Ą .
N a innych odcinkach w ojska gen. 

Franco posuw ają się nadal. N a pół­
nocy pochód ich odbyw a się wzdłuż 
szosy z Selsony.

Paryż, 25. 1. (P A T ) Agencja Havasa 
donosi o godz. 22 z Burgos. iż W O J­
SKA G EN  FR A N C O  Z N A JD U JĄ  
SIĘ Wr O D LEGŁOŚCI PÓŁTO RA  
KILO M ETRA OD BA R C ELO N Y .

Barcelona, 25. 1. (P A T ) Ambasada 
francuska jest ostatnią reprezentacją 
dyplomatyczną pozostałą w Barcelo- 

. nie. Ambasador utrzymuje nieustanny 
kontakt z rządem w sprawach zabez* 
pieczenia obywateli francuskich i ich 
mienia w stolicy Katalonii.

W szystkie innne misje dyplomatycz 
ne wyjechały do Caldetas.

RZ Ą D  O PU ŚC IŁ  B A R C E L O N Ę , 
P O Z O ST A W IA JĄ C  N A  M IE JSC U  
JE D Y N IE  D E L E G A T Ó W  D LA  Z A ­
Ł A T W IA N IA  SP R A W  B IE Ż Ą ­
C Y C H .

Burgos, 25. 1. (P A T ) Po zajęchi 
Manresy wojska gen. Franco szybko 
zbliżają się do Barcelony.

W edle doniesień z godz. 23 min. 30 
powstańcy zajęli lotnisko barceiońskie 
Prat Dc llobregat. Wieczorem artyle­
ria gen. Franco ostrzeliwała port bar* 
celoński.

Ostatnia linia oporu przed Bercelo- 
ną została przerwana. W oiska gen. 
Franco sforsowały rzekę llobregat, 
która przepływa pod samymi przed­
mieściami Barcelony.

W ciągu ostatnich walk wojska gen. 
franco wzięły 2 tys. jeńców do nie* 
woli,

Burgos, 25. 1. (P A T ) W ojska gen. 
Franco zajęły M anresa j MartorelĘ 
przekraczając natychmiast rzekę Iło* 
bregat w tych miejscach.

W  ten sposób O D C IĘTA  ZO STA­
ŁA  JFD N A  Z  D W Ó C H  LIN IJ K O ­
L E JO W Y C H , wiodących z obszarów 
zajętych przez wojska barceiońskie do 
granicy francuskiej.

D ELEG A C JA  N A U C Z Y C IE L S T W A  
U  P. M IN. ŚW IĘTO SŁA W SK IEG O .

W arszaw a, 25. 1. (P A T )  P. mini­
ster prof. dr W o jc ie ch  Św iętosław* 
ski przyjął w dniu 24 bm. delegacje 
tow arzystw a N auczycieli Szkół Śre­
dnich i W yższych .

O D K RYCIE N O W EJ KOMETY.
Poznań, 25. 1. (P A T ) Obserwato­

rium astronomiczne uniwersytetu po* 
znańskiego w Poznaniu zostało po­
wiadomione przez centrale astronomi­
czną w Kopenhadze o odkryciu nowei 
komety przez astronomów Kozika 
(R osja) oraz Peitiera (U .S.A .)

Nowa kometa nazywać się będzie 
kometą Kozika
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Środa
Św. Pawta 

Jatra: Paułiny 
W schód stolica 7'29 
Zachód ,  16'07

TEATR WIELKI.
Środa godz. 19.30 „Dzień bez kłamstwa".
Czwartek godz. 19.30 „Św iętoszek".
Piątek godz. 19.30 „Dzień bez kłamstwa"
Sobota godz. 15.30 „K ot w butach". — 

G odz. 19.30 „Św iętoszek".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Teatr nieczynny.

K IN O T E A T R Y :
A PO L LO  Chorążczyzny 7 : „Dam a z Ma- 

laki".
B A Ł T Y K  pl. Strzelecki: „W rzos".
BAJKA ul. Zielona: „Niewinnie się za* 

częto".
C A SIN O  Legionów 5 : „Maria A ntonina"
C H IM E R A  Akademicka 8: „Czar nocy

m ajow ej".
EM PIR E  Legionów 5 : „D zisiejsza mi­

łość".
E U R O P A  Akademicka 3 : „Przygoda wc 

dw oje".
K O P E R N IK  Kopernika 9 : „Zgrzeszyłam"
M A R Y S IE Ń K A  pl. Sm olki: „Serce ma­

tki".
M IRA Ż pl. M ariacki 10: .Z ło tow łosa".
M U Z A  3-go M aja : „M odelka" i  „H otel 

w T yrolu ".
P A Ł A C E : Legionów 1: „Cyganka".
PAN Franciszkańska la :  „Róża" oraz ko* 

lorow y dodatek.
R A ] pl. M ariacki: „Tango N otturno".
R IA L T O  pl. A kadem icki: „Piętro w yżej".
RO N Y Kętrzyńskiego 56: „Eskapada".
S T Y L O W Y  Szaszkiewicza 5: „Prokura­

tor A ndrcjew  i rewia z Grodnickim.
Ś W IA T O W ID , ul. Kuszewicza: „Statek

niew olników " oraz „Pasażerka na gapę".
TO N  pasaż M ikolascha: „Patrol na pu* 

styni" oraz „Tajem nica nocnego lokalu".
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „Córka

Szanghaju" i rewia.

-  O S T A T N IE  W Y S T Ę P Y  B O G U SŁ A * 
W A  S A M B O R S K IE G O . Znany artysta B. 
Samborski pozostaje wc Lwowie jeszcze ty l­
ko kilka dni i występować będzie w dwóch 
komediach, tj. „Dzień ber: kłamstwa" M onl- 
gom cry'ego i „Św iętoszek" M oliera tylno 
do końca stycznia w Teatrze W.

-  O D C Z Y T  D r T- B IC K E L S A  W T E ­
A T R Z E  RO Z M ., który mial się odbyć w 
piątek 27 bm., przełożony jest na dzień 
T ao  lutego br.

-  P O P O Ł U D N IO W E  P R Z E D ST A W IĘ  
N IE  B A JK I  „K O T  W  B U T A C H ". W  so­
botę. 28 bm. dana będzie w Teatrze W . o
3.30 popoł. piękna bajeczka W . Dobaczew* 
skiej w wykonaniu zespołu Teatrów' M. pt. 
„K ot w. butach" w reżyserii dyr. M Szpa- 
kicwicza. Ceny miejsc znacznie zniżone.

KOMUNIKATY.
-  V . P O S IE D Z E N IE  N A U K O W E  Oddz. 

Lw. Pol. Tow . Hstoryczncgo odbędzie się 
2“ bm. o 18-tej w Zakładzie Hist, Polski U . 
J. K., M ickiewicza 5a, III. p. N a porządku 
dziennym : Referat doc. dr K. I.anckoroń-
skie j: „N ajnow sza synteza wioska o rene-

-  „ P O T R Z E B Y  U R B A N IS T Y C Z N E  
D Z IE L N IC  S T A R O M IE JS K IC H ". Odczyt 
pod tym tytułem wygłosi inż. M. Heim-. 
Pirgo 25 bm. w sali Izby Przcm.-Hnndl., 
Akademicka 17, I. p. o I8*tcj. Po odczycie 
dyskusja. W stęp wolny.

-  W  P O L SK IM  T O W . K R A JO Z N A W ­
C Z Y M . ul. Bourlarda 5, I. p odbędzie się 
odczyt pt. „W spomnienia z wakacji spę­
dzonych na W ileńszczyźnie", który wygłosi 
dr H . Sawczyńska we środę, 25 bm. o godz.
18.30 w sali Pol, Tow . Krajoznaw czego. G o ­
ście mile widziani.

-  POL. TOW. Z O O L O G IC Z N E . O d ­
dział lwowski, odbędzie posiedzenie nau­
kowe 26 bm. o 18.3 w Instytucie Zoolog. 
Uniw. J. K., św. M k o la ja  4, z porządkiem 
dziennym: Zygmunt G odyń: Z zagadnień
bioccnologii i b iosocjologii. Komunikaty. 
Goście mile widziani.

-  R O D Z IN A  W O JS K O W A , Jabłonow ­
skich 30. urządza 26 bm. o godz. 17.30 
wykład p. dr Z. Rychlow skicgo pt. „Czter­
dziestolecie radu", ilustrowany przeźrocza­
mi. Goście wprowadzeni mile widziani.

-  PO L. T O W . F IZ Y C Z N E . Oddz. Lw. 
kom unikuje, że 121 posiedzenie naukowe o- 
raz Z w y c z .  W alne Zebranie odbędzie się 26 
bm. o 19-tej w sali wykładowej Zakładu FL 
zyki Eksperyment. U ]K „  Długosza 8 z re­
feratem prof. dr W . K em u li: Nowsze wyni­
ki badań nad przyczyną powstawania „mak­
simów" na krzywej polaryzacji, otrzymywa­
nej za pomocą kroplow ej, elektrody rtęcio­
wej (z ookazam i).

-  W IE C Z Ó R  „ JA N A  S T R A U S S A " od­
będzie się w Kasynie i K ole Ijtcracko -A rty - 
stycznym 26*go bm. o godz. 19-tej. W yko­
nawcami będą: Zwiększona orkiestra R oz­
głośni Lwowskiej P. R. pod dyr. T . Sere- 
dyńskiego, Rena Kopaczyńska (sopran), o- 
i t z chór męski „Echo-M acierz" pod dyr. J. 
Kołaczkow skiego B ilety  łącznie z opłatami 
w cenie od 50 gr. do 2 zł. do nabycia w 
przedsprzedaży u G . Seyfartha przy ul. A- 
kadcm ickicj 6, wieczorem w dniu koncertu 
przv kasie w Kasynie i K ole Lit.-Art.

-  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  Stow. 
niższych funkcjonariuszy sądowych. A pela­
cji lwowskiej w ybrało nowy Zarząd w skła­
dzie: przewodu. Czerkas Eliasz, zastępca 
Dom.ąszewski Jan, skarbnik Kasprzyszak 
Kazimierz, zast. Schmidt A d olf, sekretarz 
H ófflich  O skar, zast. Krauz Jan.

Obrady sejmowej Komisji
nad budżetem Ministerstwa Komunikacji.

W arszaw a, 25. 1. (P A T )  PrzecL 
miotem obrad w czorajszego posie* 
dzenia K om isji budżetow ej Sejm u 
była debata nad preliminarzem bu* 
dżetowym  M inisterstw a Kom unika* 
cji.

N a  wstępie obszerny referat, obra 
żujący sytuację na odcinku komuni* 
kacji, w ygłosił sprawozdawca tej 
części budżetu pos. Jahoda*Żółto'w- 
ski.

Sprawozdawca podaje cyfry sta* 
tystyczne, obrazujące stan kolejnict* 
wa w głów nych państwach europej* 
skich.

N astępnie sprawozdawca przedsta 
wia stan naszych dróg kołow ych. 
Ogółem  m ieliśm y tych dróg na 31 
marca 1938 r. 335.739 km.

N a 10.000 mieszkańców mamy 
18 km dróg o twardej nawierzch 
ni. W e  Francji przypada 166 km  

a nawet w Rumunii 37,7 km.
Sprawozdawca następnie omawia 

stan dróg wodnych w Polsce. W  hie 
rarchii potrzeb

pierwsze mieisce posiada droga 
I wodna W isły  i droga równo*
I leżnikowa „Z achód— W sch ó d 11.
| Na realizacje tego planu potrzeba 
I rocznie 60 do 70 m ilionów . K redyt, 

który był do dyspozycji w roku 
1938/39 w ynosił zaledwie 1/3 część 
zapotrzebowania.

Polskie K ole je  Państw ow e m ają 
wpłacić w r. 1939 do skarbu Państ* 
wa kw otę 12 m ilionów  zł., bo tyle 
ma w ynosić nadwyżka wpływów 
naci rozchodami. W  eksploatacji k o ­
lei najw ięcej upływów'’ przynosi prze 
wóz tc warów.

Przewóz osób, bagażu i poczty  
są deficytowe.

W  r. 1937 za biletam i normalnymi 
przejechało " 23 proc., za ulgowymi 
15,3 proc. D eficy t z przewozu osób 
w r. 1937 w ynosił około  53 m iln .zł.

Przewóz tow arów  w r. 1937 dał 
kolejom  zysk w w ysokości około 
224 miln. zł.

A k cja  obniżania cen rozpoczęta 
przez rząd odbyw ała się w dużym 
stopniu kosztem kolei. W a lk ę  z kar* 
telami rząd prcnvadził kosztem  kolei, 
kom pensując przemysłow i obniżoną 
taryfą ubytek dochodów .

Efekt, osiągnięty w postaci zniżki 
cen, od b ija  się w opłakanym  stanie 
finansow ym  kolei.

W  dn. 1 grudnia 1958 r. mieliśmy 
5.046 parowozów'. D ziedzina paro* 
wozów świadczy, że budżet P K P  
musi być scharakteryzow any jako  
nieodpowiedni.

Podobnie ja k  tabor lokom otyw , 
przedstawia się tabor w agonow y. 
Ilość w agonów  tow arow ych je s t nie 
w ystarczająca. B rak  taboru odbił się 
w ograniczeniu m niej pilnych trans* 
portów  na Zaolziu.

M ów iąc o węźle warszawskim , re* 
ferent podkreśla, że węzeł ten jest 
w stadium przebudow y, co powo* 
duje trudności w ruchu.

K om unikacja sam ochodow a P K P  
stale i pom yślnie się rozw ija.

R eferent uważa, że nadchodzi 
czas, aby sharmonizować przewozy 
tow arow e, w ykonyw ane przez kolej, 
z przewozami pryw atnych zarobko* 
wych przedsiębiorstw' sam ochodo­
wych.

M ćwóąc następnie o lotnictw ie, re* 
ferent w skazał, że w ykorzystanie ru* 
chu kom unikacyjnego u ras jest nie* 
dostateczne.

Tesli chodzi o turystykę, to do* 
robek na tym  polu w latach
ostatnich jest w każdym razie 

bardzo poważny. 
W y rażając jednak uznanie dla tego 
dorobku, z drugiej strony referent 
apeluje, aby w ysiłki te nie ty lko nie 
osłabły, lecz potęgow ały się stale. 
M ów ca wierzy, że p. M inister doce* 
nia wagę tego problemu i że o tu* 
rystycc nie zapowni, jak  również i o 
Rad zie turystycznej.

Sprawozdawca nie zgłasza żad­
nych poprawek do budżetu, nato* 
m iast wrnosi o uchwalenie następu* 
jącyc.h rezolucyj:

1) Z  uwagi na niedostateczne za* 
opatrzenie techniczne kolei, oraz 
z uwragi na zbvt pow olnie przepro* 
wadzana konserw acje torów  i reno* 
w ację taboru, Sejm  wzywa rząd, aby 
przy układaniu budżetu w przy* 
szłych latach stał na stanow isku zwal 
niania P K P  od obowiązków' wpłat 
nadwyżek wpływ ów  nad rozchoda­
mi do skarbu Państw a tak długo, 
póki stan urządzeń kolejow ych, nie 
zostanie doprow adzony do należy* 
tei normy.

2) Sejm  wzyw'a rząd do obracania 
w roku 1939 ewentualnej przewyżki 
w-pływów nad rozchodami P K P  po* 
nad prelim inowana sumę 12 m iln .zł. 
w pierwszej linii na renow ację ta* 
borów .

3) Sejm  wzywa rząd do przepro* 
wadzenia rewizji taryf przewozo* 
wych celem zwiększenia wpływów
P K P .

P o priem ćw ieniu  referenta zabrał 
głos minister kom unikacji płk Ul* 
rych.

Przemówienie min. Ulrycha.
Warszawa, 25. 1. (P A T ) W  dalszej 

dyskusji w Komisji sejmowej nad bu* 
dżetem Ministerstwa Komunikacji po* 
sej Dziekoński poruszył sprawę sy* 
tuacii materialnej pracowników P.K.P. 
domagając się poprawy ich bytu ina* 
terialnego.

Pos. Krupski omawia znaczenie i 
wpływ budowy odcinków kolei Mła* 
wa—Ostrołęka i Nowojelnia—Nowo* 
gródek na poprawę stanu komunikacji 
z północno*wschodnią częścią kraju.

Poza tym zabierali glos posłowie: 
Rączkowski, Święcicki, Pikusa. Zen- 
czkowski, Skotnicki oraz pos. ks. Pa* 
dacz.

Na kwestie poruszonę przez mów* 
ców odpowiedział p. minister komu* 
nikacji Ulrych, oświadczając m. in., że 
w r. 1928 wpływy P.K.P. wyniosły 
1,480 miln., w r. 1929 — 1,587 miln. 
Potem wpływy zaczęły spadać. W  r. 
1936, kiedy przyszedłem na urząd mi* 
nistra komunikacji, wpływy wyniosły 
824 miln. zł. Proszę porównać cyfry i 
wziąć Dod uwagę, jaki wstrząs przeży­
ło przedsiębiorstwo Polskich Kolei 
Państwowych, jak sic +o musiało od* 
bić na wszystkich d z ie d z in a ch  życia 
kolejowego, a z w ła sz cz a  na polityce 
personalnej, jaka ilość pracowników 
kolejowych musiała odejść w momen* 
cie, kiedy przewozy tak zaczęły spa* 
dać.

P, Krupski mówił o nowych liniach 
kolejowych. Oświadczam, że nie pro­
wadzę akcji na rzecz budowy nowych 
linii, gdyż muszę odczekać, żeby ta* 
bor został doprowadzony do wlaści* 
wego ilostanu. Słuszne byfy uwagi na 
temat węzła krakowskiego i linii 
Ostrołęka—Mława oraz Nowojelnia— 
Nowogródek. Przypuszczam, że pew* 
ne roboty w węźle krakowskim rozpo* 
czniemy w tym roku.

Jeżeli chodzi o ruch prawobieżny, 
to już wprowadziliśmy go na odcinku 
Maczki—Kraków i Zdołbunow— 
Lwów. W  roku bieżącym przewiduje 
się jego wprowadzenie na odcinku 
Lwów—Rzeszów, a w roku przyszłym 
na odcinku Rzeszów—Kraków.

Poruszono tu zagadnienie tych u- 
przywileiowanych, którzy jeżdżą za 
zniżkami. Komuż je odebrać? — woj* 
skowym? urzędnikom? robotnikom? 
uczniom? T o  problem bardzo trudny. 
Nie mam na swym sumieniu żadnej 
nowej ulgi i nowych zniżek.

Poseł Poleński mówił o przepełnić* 
nych w lecie pociągach do W orochty. 
Specjalnie proszę pasażerów P.K.P., 
aby na dworcach zaglądali nie tylko 
do pociągów przepełnionych, ale do 
tych, które nie są przepełnione.

Jeżeli chodzi o potrzeby Małopolski, 
to zgadzam się z posłem Pełeńskim, że 
ną regulację potoków trzeba tam bę*

M O Ż LIW O ŚĆ  L IK W ID A C JI KO N * 
FL IK T U  C H IŃ SK O *JA P O Ń SK IE G G

Pekin, 25. 1. (P A T )  Po ukończę* 
niu obrad delegatów  rządów pekiń* 
skiego i nankińskiego, opublikow a* 
no kom unikat, głoszący, iż delegacja 
ks. K onoye z dnia 22 grudnia ub. r. 
stanowi

zasadniczo podstawę możliwo* 
ści zlikwidowania konfliktu 

chińsko*iapońskiego.
K om unikat podkreśla, iż w dekla­

racji tej Taponia uznaje integralność 
terytorialną i adm inistracyjną Chin 
oraz nie domaga się odszkodow ania. 
W  zakończeniu

komunikt określa marsz. Czang* 
Kai*Szeka jako „wroga narodu1*

N A G R O D A  PO KO TO W A  
D L A  PREM . C H A M B E R L A IN A .
Sztokholm, 25. 1. (P A T ) Dwunastu 

członków Riksdagu szwedzkiego zgło­
siło Komitetowi nagrody Nobla par* 
lamentu norweskiego wniosek o przy­
znanie nagrody pokojowej premiero* 
w i brytyjskiemu Nevillowi Chamber* 
lamowi. W  uzasadnieniu wniosko* 
dawcy podkreślają, że Chamberlain 
niewątpliwie uratował Europę od ka* 
tastrofy we wrześniu 1938 roku.

* * *
Tokio, 25. 1. (P A T ) Ag. Reutera, cy 

tując „Kokumin Szimbun" pisze, iż 
japoński minister spraw zagr. Arita za 
mierzą zaprosić premiera Chamber­
laina i ministra spraw zagr. Halitaxa, 
by odwiedzili Azję Wschodnia w celu 
zapoznania się na miejscu z sytuacją.

ŚW IA T O W Y  R E K O R D  SZ Y BK O * 
ŚC I SA M O LO TU .

Buffalo, 25. 1. (P A T ) Podczas lotu 
próbnego pościgowego samolotu „Cur 
tiss H iw'k" osiągnięto szybkość 920 
km na gdzinę, co stanowi światowy 
rekord szybkości. Lotu dokonano na 
samolocie pościgowym, pierwszym z 
serii stu samlotów, obstalowanych w 
zakładach Curtissa przez Francję.

80 R O C Z N IC A  U R O D ZIN  
B. C ESA R ZA  W ILH ELM A .

Amsterdam, 25. 1. (P A T ) W  związ* 
ku z nadchodzącą 8 0  rocznica urodzin 
b. cesarza W ilhelma przybył do 
Doorn generabfeldmarszalek von Ma* 
ckensen i admirał w stanie spoczynku 
von Schmidt celem złożenia życzeń b. 
cesarzowi w imieniu dawnej niemiec­
kiej armii i marynarki

N O W E  P L A C Ó W K I PRZEM Y* 
SŁO W E.

Na obszarze Centralnego Okręgu 
Przemysłowego projektowane są nowe 
przedsiębiorstwa fabryczne. M. in. ma 
powstać drożdżownia (siedziba jeszcze 
nie ustalona), walcownia stali, fabryka 
obuwia (Mielec), piekarnia parowa 
(Sadzyń), huta aluminium (pod Sando* 
mierzem), huta szkła wiecznego (San* 
domierz), fabryka samochodów (Lu* 
blin), cegielnia okręgowa (w Trzcianie 
pod Rzeszowem), fabryka gwoździ i 
haceli i fabryka papy, oraz cukrownia 
(Rzeszów). O fabrykę samochodów 
zamierzał się starać Przemyśl. Inicjaty* 
wę w tej mierze podjął członek Izby 
Przemysłowo * Handlowej, Tadeusz 
Cieśliński. W ynik jej jednakowoż wy* 
daje się wątpliwym.

Giełda z dnia 25 stycznia*
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgia 89.87, Berlin 213.07,
Gdańsk 100.25, Amsterdam 286.62, Kopen­
haga 110.9S, Londyn 24.86, N . lo rk  530 3/4, 
kabel 53! 1/S, Oslo 124.97, Paryż 14.04, 
Praga 18.16, Sztokholm  128.02.

Papiery: 4 i pól wewnętrzna 6S.75, 3 inw. 
1 cm. 86.25,serie 92.25, 2 cm. 87.50, serie
93.25, 5 konwersyjna 69.75, 4 premj. dolar. 
43.00, 4 konsolidacyjna 67.00.

A k c je : Bank Polski 133.00, H andlow y
59.50, Zachodni 44.60, Leszczyński 115.00, 
W ęgiel 33.75, Lilpop 93.00, 93.50, Modrzę* 
jów  18.75, N orblin 104.00, Ostrow iec 67.75,
67.25, Starachowice 51.50, Żyrardów  61.50, 
H aberbusch 62.50.

cizie w latach najbliższych wydatko­
wać większe sumy.

Po końcowych wywodach sprawo­
zdawcy pos. Jahoda*Żółtowskiego, roz 
prawę wyczerpano i w glosowaniu Ko 
misja przyjęła preliminarz Minister* 
stwa Komunikacji w drugim czytaniu 
bez poprawek.
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B u d że t Ministerstwa Opieki Społecznej.
W arszaw a, 25. ]. (P A T )  K om isja 

budżetowa Senatu obradow ała wczo 
raj nad budżetem M in. O pieki Spo* 
lecznej. Referent sen. Fichna wska* 
rai na olbrzym ie zadania jakie stoją 
przed tvm resortem . Specjalnym  ce* 
lem, który nasza polityka społeczna 
nie tylko propagow ać musi, ale i o* 
siągnąć, to : a) dozbrojenie moralne 
narodu, b ) przygotowanie moralne i 
fizvczne młodzieży.

D użo m iejsca poświecił referent 
zagadnieniom populacyjnym  i mło* 
dzieżowym. Kierow nictw o faktyczne 
życiem gospodarczym  Polski spoczy 
wać winno przede wszystkim w rę­
kach Polaków . M ów ca wskazał, że 
45 proc. przemysłu i handlu hurto* 
wnego oraz 56 proc. rzemiosła i 
handlu znajduje się w rękach mniej* 
szóści narodow ej.

Szeroko om ów ił sprawozdawca za 
gadnienie służby zdrowia. Stan szpi* 
talnictwa nie odpow iada potrzebom 
krain.

O becnie należy stwierdzić, że w 
dziedzinie zatargów zbiorow ych w 
Polsce nastapila ogrom na poprawa 
Ójpieka państwa nad światem pracy 
pozwoliła od 1935 i. podnieść w przv 
hliżemu stan zarobków  od 10— 15 
proc. Zw iększyło to dochód sSo* 
lecznv świata pracy w przybliżeniu 
od 200 do 500 miln. zł. w porówna- 
niu z r. 1935.

W  ciągu poprzcdniei kadencii cial 
ustawodawczych Senat uchwalił r?* 
zolucię, wzyw ając rząd do opraco­
w a n ia  pro jektów  r.bezpieczenia eme< 
r y t a ln e g o  robotników7 rolnych. Ape. 
luje wiec :;.ów ca do Pana M inistra 
O pieki Spolecznei, abv proiekt taki 
p o le c i ł  opracować.

Postulat przyw rócenia w instytu* 
g *c h  ubezpieczeń społecznych sn* 
morzadu jest w pełni aktualny, ocze 
kujem y jego realizacji.

W  Polsce rozwija się rów nie’  u* 
bezpieczenie dobrow olne i to rzecz 
charakterystyczna specjalnie na G ó r 
nym Śląsku tam, gdzie rozw ój ubez­
pieczeń przymusowych osągnął n a j­
wyższy rozw ój.

Przew odniczący udzielił następnie 
głosu sprawozdawcy preliminarza 
budżetow ego Funduszu Pracy (pru* 
pa d cześć 14) sen. M alskiem u. Za* 
znaczył cm, że sytuacja na rvnku p h  
cv w 1957/58 r. wywołała koniecz* 
ność rozszerzenia akcii Funduszu 
Pracy i zgodnie z decyzją rządu pre* 
lim incw ano wówczas rozchody -w su 
mie 45,918.000 zł. głównie na zatrud 
nienie bezrobotnych i pom oc do* 
raźną.

P o sprawozdaniu sen. M alskiego

przewodniczący zarządził o godz. 12 
półgodzinną przerwę.

Po referatach pierwszy w dysku­
s ji zabrał głos sen. K lam er, porusza* 
jąc problem  ubezpieczeń społecz* 
nych.

Sen. M arian M alinowski zgłasza 
w niosek form alny, ażeby w docho* 
dach w dziale 3 par. l )  podnieść o 
70 tysięcy — ze 180 tys. do 250 tys., 
a po stronie w ydatków  w dziale 9 
par. 11 podnieść o 150 tys. na 300 
tysięcy.

Sen. Semkowicz wnosi, aby czaso* 
we obniżenie składek ubezpieczenio* 
wych było nie ty lko nadal utrzym a­
ne w m ocy, ale aby wprowadzone 
zostało iako świadczenie stale, o ile 
nie okaże się m ożliwość jeszcze wy* 
datniejszego obniżenia.

M ów ca uskarża sie, że przy ubez* 
pieczeniach chorobow ych istnieją du 
że niedomagania, wyrażające się w 
częstych narzekaniach ubezpieczo* 
nych. N ie jest tajem nicą, że ci, któ* 
rzy mogą się zdobyć na leczenie pry* 
watne, nie korzystają z przysługują­
cej im opieki lekarskiej ubezpieczeń. 
W  zakończeniu mówca podkreśla, że 
odnosi wrażenie, iz nie tyle rygory i 
przepisy przyczynią się do wza* 
jem nego porozum ienia sie pracodaw 
cy z pracow nikam i, ile dobre zrozu* 
mienie i wprowadzenie w żvcia tezv 
zawartej w deklaracii ideowo*poli* 
tycznej O Z N , a gloszacei. że robot* 
nicv i pracodaw cy muszą sie nau­
czyć zasiadać przy wspólnym stole.

Sen. Kamiński zwraca uwagę, że

słuszną jest tendencja ministerstwa 
kierowania pracy coraz więcej na wieś.

Sen. Dębski omawia proolem dróg 
wodnych w Polsce.

Sen. Kobylański, mówiąc o zagad* 
niemu inspekcji pracy, jest zdania, że 
winna być ona powołana do czuwania 

i nad należytym wykonywaniem samej 
ochrony pracy.

Sen. Głowacki zwraca uwagę na 
brak lekarzy w szpitalach samorządo­
wych, co się tłumaczy zbyt niskimi 

( poborami. .'f*
j Sen. Szelągowska omawia sprawę 
i zatrudnienia pracowników umysło* 

wych.
Sen. Bisping porusza kwestię zdro­

wotności wsi, wysuwa szereg postula* 
tów, domaga się, aby zwracano więcej 
uwagi na sprawę czystości ludności.

Sen. ks. Machay zaznacza, że z do* 
brodziejstw opieki społecznej wieś ko* 
rzysta niesłychanie mało.

Po wyczerpaniu listy mówców, wy* 
głosił dłuższe przemówienie p. mini­
ster Kcściałkowski.

Po przemówieniu p. Ministra zabić* 
rali jeszcze głos referenci, po czym 
posiedzenie zakończono.

Następne posiedzenie Komisji 25 sty 
cznia. Na porządku dziennym preli* 
minarz budżetowy Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów.

W  przerwie obrad członkowie Ko* 
misji zwiedzili urządzona przez M ini­
sterstwo Opieki Społecznej „wystawę" 
wykresów i wydawnictw. Zwiedzają* 
cych oprowadzał i objaśniał osobiście 
p. min. 'K jciałkow ski oraz senatoro* 
wie*referenci dr. Fichna i Malski.

Minister Ribbentrop w Polsce.
Berlin, 25. 1. (P A T ) W izyta ministra 

von Ribbentropa w Warszawie skon­
centrowała na sobie cała uwagę za* 
równo kół politycznych Berlina, jak i 
obserwatorów zagranicznych.

Wieczorne wydanie „Deutsche AU* 
gemeine Ztg." stoi całkowicie pod zna 
kiem tej wizyty. Dziennik ten poświę* 
ca wizycie zarówno artykuł wstępny, 
jak  i obszerną korespondencję z War* 
szawy.

Rząd niemiecki — stwierdza dzień 
nik — przypisuje specjalne zna­
czenie spotkaniu swoich ministrów 

z obcymi mężami stanu.

Min, Ribbentrop rozpocznie swą 
rozmowę z min. Beckiem w ważnym

dniu piątej rocznicy zawarcia układu 
polsko*niemieckiego.

Dzięki decyzji dwóch wielkich 
mężów Adolfa Hitlera i Tózefa 
Piłsudskiego wyrównano sytuację, 
która przed tym pozostawiała 

wiele do życzenia.
Między Niemcami a Polska poczy* 

niono wówczas decydujące krok: ku
nawiązaniu przyjaznych sąsiedzkich 
stosunków.

W  piątą rocznicę zawarcia układu — 
pisze dziennik — wyrazić należy na* 
dzieję, że i na przyszłość doniosły ten 
akt stanowić będzie podstawę do eli­
minowania wszelkich trudności, jakie 
mogłyby się wyłonić w stosunkach 
między oboma krajami.

Reorganizacja administracji na Rusi Zakarp.
Ungwar, 25. 1. (P A T ) „ K a rp a ti Ma* 

gyar Idiilap" donosi, że n o m in a c ja  
generała Prchali na trz e c ie g o  m in is tra  
rządu Rusi Podkarpackiej

wywołała prawdziwy popłoch 
w kolach popierających reżim 

W ołoszyna.
Ten sam dziennik podaje, że pierw-

30 STYC ZN A  H ITLER SPR EC Y­
Z U JE  K O LO N IA LN E Ż Ą D A N IA  

N IEM IEC.

Paryż, 25. 1. (P A T )  N a ponie* 
działkowym  posiedzeniu ujaw niła 
się na giełdzie paryskiej tendencja 
zniżkowa dla papierów państwo* 
wych i akcy j, która przekraczała w 
niektórych w ypadkach 10 proc. 

Przede wszystkim 
w Paryżu i Londynie wywołała 
zaniepokojenie dymisja D ra  
Schachta oraz w zrost napięcia 
w stosunkach francusko-wło* 

skich,
które ujaw niło sie w niedzielnym 
przemówieniu w łoskiego szefa rzą* 
du.

Organ francuskich sfer finanso* 
wych „Le Capital" donosi, iż 

kanclerz Hitler w przemówieniu 
swym, zapowiedzianym na dzień 
30 stycznia, sprecyzować ma re* 
windykacje kolonialne N iemicc

T O U R N EE PA D EREW SK IEG O  
W  STA N A C H  Z JED N O C ZO N YC FI 

Nowy Jork, 25. 1. (P A T ) Prasa ame* 
rykańska donosi, że w lutym przyby* 
wa do Ameryki na trzvm'esięczne 
tournee koncertowe Ignacy Paderew* 
ski.

szym zadaniem gen. Prchali — według 
jego własnych słów — będzie

zlikwidowanie bojówek W ołoszy­
na i reorganizacja całego aparatu 
administracyjnego na Rusi Pod* 

karpackiej.
Ungwar, 25. 1. (P A T ) Generał

Prchala zwołał do Husztu wszystkich 
starostów karpatoruskich, z którymi 
odbył długie rozmowy. W yniki tej 
konferencji trzymane są w tajemnicy.

Krążą pogłoski, że karpatorusin dr. 
Beskid, który popadł był w niełaskę 
u W ołoszyna, 

ma powrócić na stanowisko wice* 
gubernatora, 

a starosta w Serednem dr. Hoszowski, 
o orientacji staroruskiej, objąć ma 
wyższe stanowisko w Huszcie. 
Członkowie „Siczy", powracający z 
manifestacji w Huszcie.

na której padały hasła antyczeskie, 
rozbroił: jednego z żandarmów, drugi 
żandarm zdołał zbiec i telefonicznie 
wezwał pomoc. Wywiązała się strze* 
lanina, w której jedna osoba została 
zabita, dwie ciężko ranne, a 7 leicko 
rannych. Komendant „Siczy" w Kra- 
lovie nad Tisą został aresztowany i 
osadzony w więzieniu w Sewliuszu. 
Na miejsce zajścia wysłano posiłki 
wojskowe.

Huszt, 25. 1. (P A T ) Oddziały w oj­
skowe otrzymały rozkaz, aby wszyst* 
kie samochody wojskowe wyjeżdżały 
ozdobione chorągiewkami państwowy 
mi. Uważane to jest za kontrdemon* 
strację w stosunku do Ukraińców, któ 
rzy zaczęli bojkotować sztandar pań* 
stwowy czesko*słowacki.

Z TEA TR U  W IELK IEG O .

S  W M Ę T O S Z H K .
Komedia Moliera w przekładzie Tadeusza Boya=Żeleńskiego. Reżyseria Stani* 

sława Daczyńskiego, dekoracje i kostiumy Mieczysława Różańskiego.

Mniej popularny od „Skąpca" i 
„Chorego z urojenia" — jest „Święto* 
szek" arcywyrazem komedii — i to z 
kilku względów. Po pierwsze — pro* 
blem obłudy, przeprowadzony niezwy* 
kle ostro i głęboko, a przecież ani w 
jednym momencie zbytecznie, ani w 
jednym momencie — zbyt drastycznie. 
Po drugie — budowa komedii, zwarta, 
dynamiczna i celowa w każdej scenie. 
Po trzecie wreszcie — znakomita tea­
tralność tekstu, pozwalająca na dużą 
inicjatywę twórczą zarówno reżysera, 
ja k  i aktorów. I o tej trzeciej zalecie 
tekstu molierowego myśleć wypada na 
marginesie lwowskiej premiery.

Rzeczą sztuki jest wywodzić sprawy 
swej treści wszelakiej od siebie samej 
do świadomości odbiorcy, nie zaś prze 
ciwnie korzystać z atmosfery poza- 
teatralnej i przytakiwać tylko temu, co 
już dawno ugruntowane zostało w psv 
chice powszechnej. To stanowi ośli 
most problematyki społecznej i etycz* 
nej w sztuce: formować życie, a nie
być przez nie formowanym. Raczej

buntować, niż schlebiać. W ielkość Mo* 
herai wyrosła z tych właśnie zwycięstw 
nad kaznodziejstwem i nad truizmem. 
Dzięki temu bliska była wszystkim 
czasom i ich kategoriom myślenia. W 
wymowie swej jest bowiem prosta i 
dosadna. T o  wszystko.

Jeśli więc idzie o formę realizacyjną 
lwowskiej inscenizacji „Świętoszka", 
cechowała ją duża prostota. Skreślenia 
tekstowe, których dokonał reżyser, o- 
kazały się zabiegiem bardzo trafnym. 
Odsunęły na bok wszystko, cokolwiek 
mogłoby stanowić czynnik dygresyj* 
ny, odśrodkowy, niekonieczny. Reży* 
ser Daczyński nie podjął żadnej spe* 
cjalnej interpretacji utworu: zostawił
rzecz swemu własnemu wyrazowi, ści* 
ślej mówiąc: grze aktorów. Określił za 
to scisle sytuacje sceniczne i ich prze­
biegi. W idow isko całe zorganizował 
mocno pod względem technicznym. 
Czuło się w nim rękę organizującą. 
Zasłużył więc na użnanfe za swą pracę 
realizatorską i nie bierze mu się wcale 
za złe absentowanie w sprawie ogólnej

interpretacji tekstu. Skoro „czuł" Mo* 
liera w kształcie widowiska realisty* 
cznego, wiara ta przyniosła w efekcie 
pełny sukces. Sukces ten z uznaniem 
podkreśla się.

Swoista koncepcja formowała zato 
dekorację Różańskiego. Stale to samo 
wnętrze domu Orgona rozszerzył na 
coś w rodzaju hallu, rozbił na dwie 
kondygnacje realistyczne (piętra), a 
jednocześnie konstrukcję schodową u* 
czynił koliskiem zamkniętym w sobie, 
co wydaje się być odpowiednikiem 
sytuacji treściowej utworu. Kostiumy 
— ciekawe i w stylu.

Mimo odmiennych pozorów „Świę­
toszek" jest sztuką wyraźnie zespoło* 
wą i to właśnie — jakże trafnie — pod 
kreśliła reżyseria Daczyńskiego. Otóż 
jako komparsowie gry aktorskiej wy* 
różnili się: Żmijewska (dewotka Per* 
nelle) i Brenoczy (ciekawy debiut 
lwowski w roli żony O rgona), Ratsch* 
ka (świetny epizod pana Zgody) oraz 
doskonała w całej swej grze Uhaniecka 
(pokojów ka Doryna). I teraz aktorzy 
planu najpierwszego: Samborski (Tar- 
tuffe) i Guttner (Orgon). Guittner dal 
w swej roli postać starannie przepra* 
cowaną. Począwszy od znanej rozmo* 
wy z Darym po przybyciu do drugiej 
charakterystycznej rozmowy — z swa

matką panią Pemelle utrzymał dosko* 
nale jedność gry. I grał bardzo dobrze. 
Kreacja była równomierna i miała 
swój styl.

O interpretację Tartuffa w ujęciu 
Samborskiego możnaby się spierać i 
spór byłby niezwykle interesujący.

! Samborski pojął Tartuffa jako masku­
jącego się łotra, który w momencie 
przybycia gwardzistów książęcych 
zmienia się całkowicie; psychicznie i 
prawie fizycznie. Nie potrzebuje uda* 
wać. Pobożnisiostwo było tylko jego 
maską, kto wie, może jedną z wielu 
masek. Taką interpretację postaci Swię 
toszka uznać trzeba za oryginalną, wy* 
daje się jednak, że ta świętoszkowatość 
nie była wcale maską. To była natura 
Tartuffa i ona to czyniła zeń łotra. 
Końcowa buta zaś — to nie zrzucenie 
maski, ale jeszcze jedno — obok lu* 
bieżnosci — oblicze tej samej ludzkiej 
kreatury.

Spieramy się o interpretację aktor* 
ską Samborskiego, nie o jej klasę. Kla­
sa tej roboty aktorskiej była wysoka. 
Ale — nie wiadomo, czy słusznie —■ 
wydaje się, że kreacja Tartuffa nie 
jest bliska swym gatunkiem Sambor* 
skiego. Może właśnie z pewnego ch ło  
du wynikła chłodna postawa ekspery* 
mentatorska? B. W . Lewicki.



4 „G A Z ET A  L W O W SK A " N r. 20 czwartek 26 stycznia 1939 r.

Milion dla C. 0. P.
Gdzie padła główna wygrana loteryjna

Z  dumą czytamy i słuchamy wszyscy o 
tym, co już dokonano i co sńę dokonać za­
mierza w Centralnym Okręgu Przem ysło­
wym, którym  interesuje się dziś cała Polska 
i  śledzi wszystko, co się w nim dzieje. A le 
okazuje się, żc nie tylko ludzie się tym in­
teresują.

Fortuna, ta kapryśna bogini, choć podo* 
bno jest ślepa, dojrzała i  oceniła w całej 
pełni znaczenie tego okręgu. W  ostatnim 
dniu ciągnienia czwartej klasy czterdziestej 
trzeciej Loterii Klasow ej główna wygrana 
milion złotych padła na numer 98.632, za­
kupiony w jednej z kolektur w Rzeszowie, 
i właścicielami poszczególnych części tego 
losu są mieszkańcy C . O . P.

W  najbliższym  czasie podamy szczegóły, 
dotyczące szczęśliwych posiadaczy losu nr, 
98.632, narazie wiadomo tylko , że m ilion 
obudził w Rzeszowie niezwykłe poruszenie 
w całym mieście. W  przeciągu kilku kwa­
dransów pantoflowa poczta rozniosła na

wszystkie strony tę radosną nowinę. Mimo, 
że w tej zapomnianej do niedawna m iejsco­
wości, dzieją się od dwóch lat różne dzi­
wy, świadczące o potężnym rozwoju na­
szego gospodarstwa, a mieszkańcy tych 
okręgów przyzwyczajeni są do różnych 
niespodzianek, zjawienie się miliona wśród 
r.ich wznieciło ogromną sensację.

Niewątpliwie milion to niebyłe jaka suma 
i rozprowadzenie je j w danej okolicy od* 
bije się korzystnie na życiu je j mieszkań­
ców. W ielu z nich poczuje bezpośrednio, 
co to jest milion. M oże ta bezpośredniość 
pozwoli im na sformułowanie najlepszej od 
powiedzi na ogłoszony ostatnio konkurs. 
Jeszcze czas się namyślić, gdyż konkurs 
trwa do 5 lutego.

N ic należy natom iast się namyślać nad 
kupieniem losu do now ej, czterdziestej 
czwartej I oterii K lasow ej, której ciągnienie 
pierwszej klasy rozpoczyna się 23 lutego br.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 1422, 1468, 1497, 1536 i  1661/3S. 
Km. 1150, 1568 i 1570/38. Obwieszczenie. 
W  sprawie egzekucyjnej w ierzycieli; 1) K o ­
munalnej Kasy Oszczędności powiatu Prze­
myślany w Przemyślanach, 2) Centralnej 
M ałopolskiej Kasy O szczędności we Lw o­
wie, 3) Jakuba Mamdla w Przemyślanach, 
4) Pepi Freundlich c. A braham a w Przemy­
ślanach, 5) Estery Gitli 2 im. G ross w Prze­
myślanach przeciwko dłużnikom Rom anowi 
Tyzenhausow i i Manii Tyzenhaus w Kimi* 
rzu (do Km. 1422, 1468, 1497, 1536 i
16-61 ’3 8 ). D nia 28 stycznia 1939 r. o  godz. 
9-ej przed poi. w Kimirzu u dłużników 
sprzeda się przez publiczną piorwszą licy ­
tację  następujące przedmioty dłużników , 1) 
1 pianino f-my ,,Francke“ w dobrym  stamde,
2) kom plet mebli składający sic z kanapy, 
4-ch foteli krytych czerwonym werbetem,
3) kom plet mebli składających się z kanapy 
i 6-ciu foteli krytych gabelimeim jasnym , 4] 
1 ogierek gniady z gwiazdką około 1 1/2 
roczny, 5) 20 indyków  różnej maści, 6) 20 
kóp owsa w snopach w stercie, 7) 20 kóp 
wyki w snopach w stercie w ziarnie. Przed* 
mioty oszacowano na kw otę 1100 zł. — II. 
W  sprawie egzekucyjnej w ierzycieli: 1) P ol­
skiego Banku Spółdzielczego w Przemyśla­
nach, 2) Eliasza Messena w Przemyślanach 
i 3) Sym chego A ltschullera we Lwowie 
przeciwko dłużnikowi Adamowi Tyszkow - 
siiem u w Chlebow icach św. (do Km. 1150, 
1568 i 1570/38). Dnda 13 lutego 1939 r. o 
godż. 12-ej w poł. w Przemyślanach na ryn­
ku sprzeda się przez publiczną dtmigą Licy* 
tację następujące przedmioty dłużnika: 1)
1 koń szpak około 1 1/2 roczny, 2) 20 kóp 
pszenicy w snopach, 3) 20 kóp żyta w sno­
pach, 4) 2 jałów ki czerw onokrase o ko ło  
11/ 2 letnie, 5) 1 krowa czerw ono-biała
prawy róg zagięty ku dołowi' około 7— 10 1. 
6) 3 szt owce czarne, 7) 6  szt. owce białe, 
8) około 25 fur siana. Przedm ioty oszaco­
wano na kwotę 1490 zł. Sprzedaż w obu 
sprawach odbędzie się w ciągu 2 godzin po 
czasie wyżej oznaczanym . W  międzyczasie 
można obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż u dłużników, oraz. na rynku w 
Przemyślanach w dlniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego,
Przemyślany, 24 stycznia 1939. 301K

II. Km. 221/38 (1463/36). Obwieszczenie 
o licytacji nieruchom ości. Kom ornik Sądu 
grodzkiego rewiru II. w Czortkow ie B ron i­
sław Prokosch, m ający kancelarię w Czort* 
kow ie w Sądzie okręgowym pokój nr. 36 na 
podstawie a-rt. 676 i 679 kpe podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 27 lutego 1939 
o godz. 10.45 w biurze kom ornika odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu, należących do dłużnika Iwana 
M uzyczki s. Ilka w Rom aszówce nierucho­
mości, a to : I. całej realności o b j. whl. 216 
ks. gr. gm. kat. Romaszówka, składającej 
się z  pgrt. 202/2 o paw. 90 a. 49 m kw., po­
łożonej w Romaszówce w niwie ,.Za Łaiw- 
rym“ . N ieruchom ość ta została oszacowana 
na sumę 2.700 zł., cena zaś w ywołania wy* 
nosi sumę 2.025 zł. Przystępujący do prze­
targu obow iązany jest złożyć rękojm ię w 
wysokości 270 zł. II. całej realności o b j. 
whl. 890 ks. gr. te jże gminy, składającej się 
z p g rt 231/1 o pow. 77 a. 88 m kw., poło­
żonej jak  realność pod 1). Nieruchomość ta 
została oszacowana na sumę 2 2 0 0  zł,, cena 
zaś wywołania w ynosi sumę 1.650 zł. Przy­
stępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości 220 zł. III. 
całej realności o b j. whL 575 ks. gr. tejże 
gminy, składającej się z pbud. 15/1 o pow.
2 a  41 m kw. i pgrt. 187/1 o pow. 6  a. 77 
m kw., tw orzących jeden kom pleks, na któ­
rych wystawione są następujące budynki: 
chata lepianka, stajnia lepianka, stodoła i 
piwnica i  z pgrt. 232/5 o pow. 61 a. 83 m 
kw. tw orzącej pole orne, położone w  R o ­
maszówce w niwie ,,Za Ław rym ". N ierucho 
mość ta została oszacowana na sumę 4 500 
zł., cena zaś wyw ołania w ynosi sumę 3.375 
zł. Przystępujący do przetargu obow iązany 
iest złożyć rękojm ię w w ysokości 450 zł.
IV . 1/6 częścj realności o b j. whl. 105 tejże 
gminy, składającej się z pbud. 26/3 o pow. 
575 m kw., z ppgrt. 170/2 o  pow. 2 a. 63 m 
kw. i 171/2 o pow. 58 a. 09  m kw. N a tych* 
że parcelach stoią następujące zabudow ania: 
chata lepianka, stajnia lepianka, stodoła le ­
pianka, chała lepianka, sta jnia lepianka, 
stodoła i  piwnica. N iezabudow ana część 
twonzy ogrody, z ppgirt. 456/2 o pow. 64 a. 
16 m kw., 489/2 o pow. 61 a. 32 m kw. po-
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łożonych w Romaszówce w niwie „Popia- j 
w y", tudzież z ppgrt. S26/1 o pow. 327 m 
kw. tworzącej łąkę i S27/1 o pow. 65 a. 10 
m kw., położonych w niwie „M ogiły". 1/6 
część tejże realności oszacowana została na 
sumę 1720 zł., cena zaś wywołania wynosi 
sumę 1,020.90 złotych. — Przystępujący 
clo przetargu obow iązany jest złożyć i 
rękojmię w wysokości 172 złotych. — 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do< 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno, 
k i  na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji, ze uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed li­
cytacją w olno oglądać nieruchom ość w 
w dni powszednie od godz. 8-ej do 18-ej, 
akty zaś postępowania egzekucyjnego w 
Sądzie grodzkim w Czortkow ie pokój nr. 
29.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II
Czortków , 23 stycznia 1939. 297K

II. Km. 261/37. Obwieszczenie o  licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Kałuszu rewiru II. Stanisław  N ow ak, 
mający kancelarię w Kałuszu, u t  Słow a­
ckiego Nr. 31 na podstawie art. 676 d 679 
kpc. podaje do publicznej -wiadomości, że 
dnia 28 lutego 1939 o gadiz. 9.30 w Sądzie 
grodzkim w Kałuszu odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużniczki Pauliny z Fedaszów  Bezruka 
nieruchom ości, a to realności o b j. whl. 46 
ks. gr. gm. kat. Dubowtica, składającej się 
z ppgr. lk. 664 i S43 roli o łącznej powierz­
chni ó ha. 9 a. 41 m. N ieruchom ość t& ma 
urządzoną księgę hipoteczną przy Sądzie 
grodzkim w Kałuszu, N ieruchom ość osza­
cowana została na sumę zł. 9.600, cena zaś 
wywołania wynosi zł. 7.200. Przystępujący 
do przetargu obow iązany jest złożyć rę­
kojm ię w w ysokości zł 960. Rękojm ię 
należy złożyć w gotowiżnie albo w takicń 
papierach w artościow ych bądź w książecz* 
kach w kładkowych instytucyj, w których 
w olno umieszczać fundusze m ałoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war* 
tości 3/4 cz. ceny giełdow ej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta* 
cyjne, o ile dodatkowem publicznem obwie* 
szczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
w łasności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetar* 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź* 
tw o o zw olnienie nieruchom ości lub je j czę* 
ści od egzekucji i że uzyskały postanowię* 
nie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nieruchom ość 
w dni powszednie od godziny 8*ej do 18*ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo* 
ż ra  przeglądać w Sądzie grodzkim w Kału* 
szu, ul. Mickiewicza N r. 11 sala N r. 36.

Kom ornik Sądu G rodzkiego' Rewiru II.
Kałusz, 18 stycznia 1939. 292K

I. Km. 3S/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu I. rewiru Jó zef Ziemiański, ma­
jący kancelarię w Przemyślu, ul. W G dycze 
11 na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 27 stycznia 
1939 o godz. 10.30 w Przemyślu, Rynek 
N r. 24 odbędzie s'ę licytacja ruchomości, 
należących do Kazimierza M odrzew skiego, 
składających się z 21 płaszczy męskich weł­
nianych różnego koloru, 1 ubrania jasnego 
m arynarkowego, 1 ubrania brązowego ma­
rynarkowego. 1 za.rzutki jesiennej, oszaco­
wanych na łączną sumę zf. 1065. Ruchomo* 
ści można oglądnąć w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, 24 stycznia 1939. 291K

I. Km. 2/39. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Stryju  rewiru I. Jan  Izbiński. mający kan­
celarię w Stryju , ul. G łow ackiego N r. 4 na

podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości, żc dnia 1 lutego 1939 o 
godz. JO-tej w Stry ju  na rynku odbędzie się 
licytacja ruchom ości, należących do Sam u­
ela Landaua w Stryju , składających się z: 
2 kurtki z kołnierzami, 1 futro bronzow c, 
2 płaszcze damskie, 1 bunda podróżna, 5 
raglanów męskich N r. 40, 2 ubrania bron* 
zowe w paski, 2 ubrania jasne w paski, o- 
szacowanych na łączną sunie z!. 660 Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym,

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Stryj, 17 stycznia 1939. 3C0K

Km. 1231/3S, 1251/3S, 1245/38. O bw iesz­
czenie o licytacji ruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kosow ie Józef W roccń* 
ski, mający kancelarię w Kosowie na pod­
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 31 stycznia 1939 o go­
dzinny 8.30 w Kosow ie odbędzie się licyta­
cja ruchomości, należących clo Jana Zacha* 
czewskicgo, składających się z 22.000 cegły 
palonej, 30.000 ccgly niiepalonej. oszacow a­
nych na łączną sumę zł. 1220. Ruchom ości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie, wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Kosów, 19 stycznia 1939. 274K.

V. Km. 119/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. Dnda 28 lutego 1939 o go­
dzinie 9-tej rano odbędzie się w tutejszym 
Sądzie grodzkim miejskim we Lwowie przy 
ul. Sądow ej 7 sala posiedzeń Oddz. I. drzwi 
Nr. 1, pierwsza licytacja nieruchomości 
dłużnika Jakuba Kalismana własnej. N ieru­
chomość powyższa objęta jest liczbą wy* 
kazu hipotecznego 331/III. dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa, której księgi gruntowe prze­
chowane są w tutejszym Sądzie okręgo­
wym we Lwowie, przy ul. Rutowśkiiego. W  
skład tej realności, położonej we Lwowie, 
przy ulicach Żółkiew skiej, Tatarskiej i Zam­
kow ej, oznaczona liczbą orientacy jną „ul. 
Żółkiew ska 38 i 40" i  liczbą konskr. 409, 
wchodzą następujące panoelc: Parcela bu­
dowlana 1. kat. 2587 o  powierzchni 58 a. 
81 m kw. —  1 mg. 35 s kw., parcela budo­
wlana 1. kat. 2586 o powierzchni 11 m kw. 
—  3 s. kw., parcela gruntowa 1. kat. 5 6 1 1 2  
c powierzchni 21 a. 83 m kw . —  607 s. kw., 
parcela gruntowa 1. kat. 5612/1 o powierz* 
chni 89 a. 84 m kwa —  1 mg. 898 s kw., 
parcela gruntowa L kat. 5613 o  powierzchni 
23 a. 34 m kw. —  649 s kw. Razem 1 ha. 
93 ai. 93 m kw. =z 3 mg. 592 s kw . czyli 
5.392 sążni kw. N a realności tej usytuowa­
ne są następujące budynki, bliżej na dołą­
czonym do operatu szacunkowego planie 
sytuacyjnym  jak  karta 6  i 7 akt III. Tomu, 
uw idoczniono a to : I. Łaźnia. Budynek
parterowy, murowany, nic podpiw niczony, 
z jednym  suterenowym pomieszczeniem, 
kryty blachą, oznaczony liczbą oni Ż ó ł­
kiewska 40, bliżej opisany w operacie sza­
cunkowym karta 9— 15 akt Tom u III . II. 
Budynek parni. Parterowy murowany, nie 
podpiwniczony, kryty blachą, połączony z 
budynkiem I. bliżej opisany w operacie 
szacunkowym karta 15— 19 aktu Tomu III. 
111. Dom mieszkalny czynszowy, murowany 
częściowo podpiw niczony, I. piętrowy, kry­
ty blachą o dw óch skrzydłach, bliżej opi* 
sany w operaaie szacukowym karta 19—27 
akt Tomu III. IV . Dobudów ka do budynku 
III. Budynek drewniany parterowy o  je ­
dnej ścianie, lepionej gliną o poddaszu o- 
deskowanym sztorcem, nkw ypraw ionym , 
kryty blachą czarną, luźno kładzioną, b li­
żej opisana w operacie szacunkowym karta 
28, akt Tom u III. V . D om  mieszkalny czyn­
szowy, oficynow y parterowy, drewniany 
zewnątrz i wTwnątrz wyprawiony o  dachu 
jednospadow ym , kryty blachą żelazną po- 
cynkowaną. bliżej opisany w operacie sza* 
cunhowym karta 28—29 akt Tom u III. VI. 
Dom  murowany, czynszowy I. piętrowy, 
częściowo podpiw niczony, kryty blachą, o- 
znaczony liczbą orientacyjną ul Żółkiew ­
ska 38, bliżej opisany w operacie szacun­
kowym karta 29—38 akt Tomu III. V II. 
Poddasze otwarte, przypierające do przybu­
dówki budynku V I. bliżej opisane w ope­
racie szacunkowym karta 38 akt Tom u III. 
V JIa . W ychodek murowany dwu przedz-a* 
Iowy, bliżej Opisany w operacie szacunko­
wym karta 58 akt Tom u III. V III . D obu­
dowa niewykończona do budynków  I. i II. 
budynek murowany I. piętrowy, kryty d a­
chem betonowym niewykończonym z pro­
wizorycznie blachą luźno kładzioną, bliżej 
opisana w operacie szacunkowym karta 
38—41 akt Tom u III. IX . Piwnica wkopana 
w stok. bliżej opisana w operacie szacun­
kowym karta 41 akt Tom u III. X . Szopa 
parterowa, kryta czarną blachą, bliżej op:* 
sana w operacie szacunkowym karta 41 akr 
Tom u III. X I . Budynek gospodarczy par­
terowy murowany z cegły j kamienia, kryty 
przegnitym dachem gontowym, bliżej opi­
sany w operacie szacunkowym karta 41 akt 
Tom u III. X II . Dom w  ogrodzie, partero­
wy, nie podpiw niczony, kryty blachą o je ­
dnym mieszkaniu, składającego się z pokoju
1 kuchni, oraz stajni, bliżej opisany w ope­
racie szacunkowym karta 41—42 akt Tomu
III. X III .  B rog  z 4 slupów i daszku cztero* 
spadowym, kry+y blachą, bliżej opisany w 
operacie szacunkowym karta 42 akt Tomu 
U l. X IV . W ychodek w ogrodzie drewniany, 
kryty blachą, bliżej opisany w operacie 
szacunkowym karta 43 a k t'T o m u  III. X V .
2 budy z desek w ogrodzie na psy z dasz­
kami blaszanymi, bliżej opisane w operacie 
szacunkowym karta 43 akt Tom u III . X V I. 
Dawna altana w ogrodzie, częściowo dre­
wniana, kryta czarną blachą bliżej opisana 
w operacie szacunkowym karta 43 akt T o ­
mu III. X V II. S tó ł i dwie ławki wkopane, 
bliżej opisane w operade szacunkowym 
karta 43 akt Tom u III. X V III  Z biornik na 
wodę d o  podlewania ogrodu, z kadzią b la­

szaną, bliżej opisany w operacie szacunko­
wym karta 45 akt Tom u III. X IX . Szopa w 
ogrodzie drewniana odeskowana, krytą bla* 

j cha, bliżej opisana w operacie szacunko- 
j wym karta 45 akt Tomu III. X X . Szkicle: 
| budynku drewnianego sosnowego, bliżei 
I c|isany w operacie szacunkowym, karta 45 
j a l t  Tomu III. X X I . K om órki. Budynek drc- 
! wniany, dach jednospadow y, kryty papą.
[ bliżej opisany w operacie szacunkowym 

karta 43 akt Tomu III. X X II . Komórka nad 
piwnicą, budynek drewniany, blachą kryty.

I bliżej opisany w operacie szacunkowym 
karta 4 3 —44 akt Tomu III. X X III . Dwie 
budę- na psa o daszkach blaszanych. X X IV . 
W ychodek drewniany, blachą kryty, bliżei 
opisany w operacie szacunkowym karta 44. 
akt Tom u III, X X V . W ychodek murowany, 
czarną blachą kryty, bliżej opisany w ope­
racie szacunkowym karta 44 akt Tomu III.
X X V I. Prowizoryczne sztagi, drewniane 
prowadzące na I. p. niewykończonego bu 
dynku przybudowanego do budynku Ii.
X X V II. Schody p,odmurowane, betonowa, 
bliżej opisane w operacie szacunkowym 
karta 4 4 - 4 5  akt Tomu III. X X V III . Zwa- 
lizka budynku rozebranego, bltże.j opisany 
w operacie szacunkowym karta 44—45 akt 
Tomu III. X X IX . Barak na skład drzewa 
bliżej opisany w operacie szacunkowym, 
karta 45 akt Tomu III. X X X . Zwalizka bu*

j dynku murowanego, bliżej opisane w ope- 
1 racie szacunkowym karta 45 akt Tom u III.
1 X X X I. M ur oporowy z kamienia łamanego, 

bliżej opisany w operacie szacunkowym
karta 45 akt Tom u III. X X X II . Mury fun­
damentowe i piwniczne, bliżej opisane w 
operacie szacunkowym karta 45—46 akr 
Tomu III. X X X III . M ur oporow y z kam ie­
nia łamanego bliżej opisany w operacie
szacunkowym karta 46 akt Tomu III. 
X X X IV . U zbrojenie nawierzchni, bliżej o- 
pisanc w operacie szacunkowy m karta 
46—47 akt Toinu III. X X X V . Ogrodzenia- 
bliżej opisane w operacie szacunkowym
karta 47—49 akt III. Tomu. X X X V I. K ana­
lizacja i wodociąg, bliżej opisane, w opera* 
cie szacunkowym karta 49 akt Tom u U l. 
Na realności tej wpisane są hipotecznie słu­
żebności czynne i bierne (prawa i ciężary!, 
bliżej opisane w operacie szacunkowym
karta 49— 50 akt Tom u III. jak  również na 
realności tej znajdują się drzewa owocowe, 
krzewy i byliny, szczegółowo opisane w 
operacie szacunkowym karta 64 do 66 akt
III. Tom u, oraz urządzenie, maszynowe, o- 
pisane na karcie 4 akt II. Tom u. Suma sza­
cunkowa powyższej realności wraz z iei 
przynależał ościami wynosi 361/226 zł. 81 gr. 
(trzysta sześćdziesiąt jeden tysięcy dwieście 
dwadzieścia sześć złotych 81/100). Cena 
wywołania (najniższa oferta) wynosi 
270.920 zl. 10 gr. (dwieście siedmdziesiąt 
tysięcy dziewięćset dwadzieścia złotych 
10/100). W ysokość rękojm i jaką licytant 
przystępujący do przetargu powinien zło ­
żyć wynosi kw otę 36.’ 22 zł. 68 gr. Piu-y licy  
tacji będą zachowane ustawowe warunki li­
cytacyjne o ile dodatków. pubL obwieszczę 
niem nie będą podane do wiadomości wa* 
runki odmienne. Rękojm ia, którą składa !i* 
cytant przystępujący do przetargu wanna być 
złożona w gotowiżnie albo w takich pap. 
wart. bądź w książ. wkładkow. instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich; papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdow ej. Pro. 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do* 
wodu. żc w niosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub je j części od egzekuc;' 
i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. Vś 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy/ 
tacją. wolno oglądać nieruchom ość w dn: 
powszednie od godziny ósmej do osiemna* 
stej, akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w* sekretariacie Oddziału 
I. po wy i .  Sądu. W ezwanie. W  m yśl art. 6S-J' 
kpc. wzywa się organa władzy publi* 
cznej j  Instytucje publiczne, powołane do 
zgłoszenia należności z tytułu podatków • 
innych danin publicznych, aby naipóźniei 
w terminie licytacji zgłosiły zestaw enie pc* 
datków i innych danin publicznych, nalei* 
nych po dzień licytacji, pod rygorem utr», 
ty mogącego im służyć z ustawy pierw* 
szeństwa zaspokojenia.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rew iru V .

Lwów. 12 grudnia 193S. 26" K

U Z N A N IE  Z A  Z M A R ŁE G O

I. T . 6S/3S. Jaku b Łękawa, syn A ntonie*, 
i M arii, urodzony 23 lipca 1S83 r. w Ż ego­
cinie .i tamże przynależny, w roku 1913 w y­
jechał do Am eryki do Detroit. Ostatn 
wiadomość nadeszła odeń w ro-ku 1915 czv 
też w 1916. G dy zatem można przyjąć, że 
zaistnieją warunki ustawowego domniema­
nia śmierci w* myśl ust. cyw. zarządza się 
na wniosek Kunegundy Łękawy postępu* 
wanie cclcm uznania wymienionej osoby za 
zmarła, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi. lakuba fękaw ę wzywa się, ab y  sta­
wu! się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dal znać o sobie. Rok po dniu ogło ­
szenia niniejszego edyktu Sąd na ponowny 
wniio sok orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd Okręgow y W ydzżai I. 'Cyw ilny.
V r Krakowie, dnia 22 listopada 1938 . 2óc

T. 439'30. Edykt. Iwan WeTkalec W ąsy, 
^urodzony w roku 18S1, zamieszkały w P o ­
drobach , żołnierz, zaginął w niewoli ro s y j­

skiej od roku 1919. Sąd wzywa uwiadomić 
Sąd albo  kuratora W asyla W erk alaa  w Fo* 
rohach do 6  miesięcy. 289

Sąd O kręgow y Stanisławów
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